ki 
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(grudnia odbyło się w Warszawie 


ABS anag PTZ JE 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przeć 
50 groszy, w tekście 35 groszy 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenie 
tabelaryczne 50 proc. a Świą- 
tet rne 25 proc. drożej. Drobne 
ozloszenia po 5—10 groszy ZB 
wyraz, Na' mniej 1 zł. 


je 
wach 


Sosuowiec, środa 21 grudnia 1327 roku. 


DEMOKRATYCZNY ORGAN KOCZALEZNY. 


DEE PCO CE aan. A 


- Radio z ulicy Wiejskiej. 
| (Telegram specjalny i drogi). 


STARY SOSNOWIEC, 20.12. Dziś na Starym Sosnowcu odbyło się 


ja kilka wieców w sprawie zakupu wódeczności na nadchodzące święta. 
'_ Po rzeczowej dyskusji uchwa!ona została następująca rezolucja: 


, Ludnośc Zagiębia pić będzie tylko wyroby Wł. Po- 


| smykiewicza, jako najtańsze i najlepsze. 


Podobne wiece zapowiedziane zostaną we wszystkich miejscowo- 
ściaeh Zagłębia. 


orzercuszorsanonzoa taenuBzueEKu! NNOO CPRPUNROTUPEODEPOZAZNNUNEDS 


Od środy 21 grudnia i dni następne 
Wielki film polski 


„MARTWY WĘZEŁ” 


Nadzwyczajne przygody człowieka bez rąk. 
Scenarjusz Ireneusza br. Plater Zyberka. 
W rolach głównych: 
KAZIMIERZ JUNOSZA STĘM(OWSKI. NERI PRALI, JOLA 
JOLANTA, JUNOSZA DĄBROWSKI i inni. 


9 - Teatr 


"Kino „Zagłębie” aw R 


Następny program. Następny program. 


„Rin-Tin-Tin" 


W szponach drapieżnego sępa. 
Dramat w 10 aktach. 
'Najgenjalniejszy czworonożny aktor RIN TIN-TIN. 
. Programy dia młodzieży dozwolone. 


f i CEEE ESS EO S E E A T a 


opspeessssosron sos SGBRBBZREROSIORYDZZEZSSZ 


z 


a Zadania podwyżek pieniężnych pracowników 


f 


: pzástwowych. 
WARSZAWA, 2012. Dnia 17 go Delegaci przybyli z Katowic, 
Poznania, Krakowa, Lwowa, Tar- 
nopoła i Torunia wraz z warszew- 
skimi delegatami komitetu wy- 
słuchali sprawozdania prezesa ko- 
mitetu, Stan. Okęckiego o prze- 
biegu posłuchań, które delegacia 


branie komitetu wykonawczego 


*, 
WyNIDZJOBABIRAZUEONUGLUKZEDSDASSEDEGSENKUN 


RIRE TECT IRT TPR ERA SF yyw DDED 
Helena Monsiorska, —— Red. odp.: Wiktor Monsiorski. PA FILJE: Będzin, hotel Bristol „tel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki, | 


|. Wydawca: 


pe ŻĄDAJCIE czystych i gatunkowych W 


NABERBUSCH i SCHIELE, Warszawa, 


Przedstawiciel na ziemie: Piotrkowską, Kaliską i Łódź, KONSTANTY JEŻEWSKI, WARSZAWA, ul, Mokotowska Nr. 18. 


=N 


cukiernia i Restauracja Warszawska | 


Sosnowiec, 3 Maja, telef. 2-61 
na nadchodzące święta poleca: 


| CIASTA, STRUCLE, TORTY, BABY itp., zwracając specjalną uwagę 


Sz. Publiczności na tanie i wyśmienite w smaku własne 
pierniki oraz herbatniki i czekoladki własnego wyrobu. 
P.8. Przyjmujemy zamówienia na ryby w rozmaitych odmianach. | 


Z poważaniem ZARZĄD. 


NI 


komitetu miała w dniach 6 i 9 
grudnia u pp. ministrów, a na któ- 
rych poruszane były zamierzenia 
rządu co do poprawy bytu pra- 


s Rzyki REY 


Cona numeru 10 groszy. 


BUMAPECIE! 12 y = O A 
Prenumerata wy- 
nesi miesięcznie 


Zł, KALE 


idres redakcji i administracji 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97 
'slafon mieszk. redaktors 6-07, 
telefon redakcii nocnej i dru- 


karni 4-94, 4 
SITEET ETWA". MACEW 


Pa e 


mcy, 


UL. CEGLANA 4 


— telefon 68-92. — 


cowników państwowych na naj- 
bliższe miesiące. 

Zebranie dało ponownie wyraz 
przekonaniu, że położenie mater- 
jalne pracowników państwowych 
w związku ze wzrostem drożyzny 
i spowodowanego przez to zadłu- 
żenia u kupców, w instytucjach 
kredytowych i u skarbu państwa 
wymaga rzeczywiście wydatnej 
pomocy, że więc zasiłki, które pc 
Nowym Roku mają być każdego 
miesiąca wypłacane, nie mogą być 
mniejsze niż 25 proc. dotychcza- 
sowego miesięcznego uposażenia, 
nie licząc dodatku na mieszkanie, 
podwyższonego stosownie de 
wzrostu komornego. 


Komitet pəlecił} prezesowi i 
członkom warszawskim zakomu: 
mikować to. stanowisko. rządowi, 
zwracając uwagę na fatalne skut. 
ki ogólnego zubożenia pracowni: 
ków państwowych. 


Ujęcie fałszerzy banknotów 8-tlo dolarowych. 


KRAKOW, 20.12 (wł) Policja 


tutejsza wykryła w jednym ze 
sklepów przy ul. 5torowiślnej tabry 
kę banknotów 5-cio dolarowych. 
Fałszerstwa dopuszczali się Ste- 


fanja Szaraj, razem ze swoim mę- 


żem i dozorcą Czaputowiczem. 
Podczas rewizji znaleziono cały 
szereg gotowych i niewykończo 
nych talsyfikatów. Część fałsze 
rzy policja zaaresztowała. 


Sammaan ven e 


Projekt reorganizacji Volksreadu. 


LONDYN, 20.12 (wł) Miejsco- 
wy Volksraad, który jest pewne- 
go rodzaju ciałem ustawodawczo- 
doradczym w Jndjach holeder- 
skich uchwalił 34 głosami prze- 
ciwko 18 projekt ustawy w spra- 
wie reorganizacji Volksraadu. 

Według tego projektu ciało to, 
składałoby się z 30 przedstawi- 
cieli ludności miejscowej, z 25 ho- 
lendrów i 5 przedstawicieli na- 
rodów wschodnich, zamiast jak 
dotychczas z 25 tubylców, 80 bo- 
lendrów i 5 przedstawicieli naro- 


dów wchodnich. Tem projekt "- 
stawy po złożeniu go do W: 'ks- 
raadu wywołał olbrzymie poru- 
szenie, szczególnie wśród ludno- 
ści holenderskiej. 

Obywatele państw uropejskich 
przygotowali zbiorową petycję, 
zaopatrzoną w 22 tysiące podpi- 
sów, domagająca się odłożenia 
wprowadzenia w życie tego pro- 
jektu. Zaznaczyć należy także, 
że w razie przyjęcia jej przez Volks- 
raad musi ona być ratyfikowana 
przez parlament holenderski. 


Polemika prasy zagranirznej 


PARYZ, 20.12. (wł) Wobec po- 
lemiki, która wywiązała się w 
prasie zagranicznej, zwłaszcza 


' angielskiej, z powodu złożonego 
oświadczenia Waldemarasa, który. 


dowodził; że ostatnia decyzja Ta- 


dy ligi narodów anuluje postaus- 


wienia konferencji ambasadorów 
w sprawie Wilna. 


w sprawie oświadczenia Waldemarasa. 


„De Temp“ zbija twierdzenie 
Wałdemarasa, polemizując z „Daili 
Telegraph", inicjatorem kampanji 
podjętej w duchu Waldemarasa 
ioświadcza, że memorjał praw- 
ników z 10 grudnia b.r. dowo- 
dzi, że konier”ne'" n=hosędorów 
pie obowiązuje rady ilgi Qaro- 
dów. 


aa 


str-2 


W sorawia traktatu francusxo-zmerykańskieQO. 


PARY ~ 2012. (wł) dak dano- 
i,L ve minsterrm soraw 
t ytan znych studirj: dorecza- 
Qy ambasadorowi francuskiemu 


w Stanach :edpaczrenych Kelowi, 
preietkt traktatu francusko smery- 
k:ń kiego, wvkluczaąc możli- 
wość wojuy między obu krai mi. 


Partratacje w sprawe Targeru. 


PARY Z.72012 (wł.) „Petit Jour= 
pal z-'mejacv się s'rawą sto- 
gu ków franeusko-ułoskich. za- 
zuaczt, że periraktacje między 


Paryżem, Madryiem i Lort» sem 
w kwestji Tanseru są na ć-vrej 
drodze. 


Pożyczka dla Butcarii. 

SOFJA, 2012 (wł) Minister 
fnansów Mołoff po powrocie z 
z vranicy wtrzził wohee nrzed- 
g'awicieli rrasv nrdzieje,że stra- 
wa nóżyczki bedzie podjęta w 
marcu następnego roku. 


Kiebswełe mrozy w Bułgarii. 


SOFJA, 20.12 (wł). Od 2 dni 
panują w całej Bułgarii silne 
mrozy Oblite Śniegi, jakie snadły 
w okol cv Widina pokrył ziemię 
warstwa grubości 80 cm. W Sofji 
mróz dochodzi do 13 stopni. 


Zatoniecie statku. 


LONDYN, 20.12 (wł) Siatek o 
rie-qeierdzoenei dotychczas na- 
yeje, transrortujacy węgiel roz- 
Ji się o skałę przy Oidhead of 
liane w Irtandii i w krótkim cza- 
ce zatonał, Wzburzone morze 
prrzeszkodzło akcji ratunkowej. 
Cala załcga zatonęła. 


%Yzmożenie sie ruchu po- 
granicznego. 


Agencia „Ost. Expressu“ do- 
nasi z Wilna, że pa skutek za- 
żeenenia konfliktu rolsko - litew= 
skiego, ruch pograniczny bardzo 
Się OŻy wił. 


Stracene 15 kemunistów. 


HANKOU, 29.12 (wł.) Stracono 
tu 15 komunistów w tej liczbie 
5 młodych dziewcząt. 


Zawarcie „modus vivendi* 
między Watykanem a Cze- 
chosiowacją. 


PRAGA, 2012. (wł) „Czeskie 
Slowo* potwierdza wiadomość o 
zawarciu „modus vvend'* mię- 
dzy Watyksnem a Czechosłowa- 
cią. Ov „modus“ jest wolnym 
uk'adem nie pociagającym za 80- 
ba prawnych następstw konkor- 
datu. 


Iiniejszości narodowe Wobec WYDONÓY, 


Bios mniejszości narodowych 
lontowany już oddawna z zapa- 
\ m. godnym lepszei sprawy, przez 
r Grynbauma i kilku sejmowych 
|olityków  mniejszościo ych w 
tych dniach obwieścił światu o 
swych narodzinach. 

Ambicja p. Gryabauma została 
zaspoko'ona, pozory zwycięstwa 
jego idei oealone Ale tylko pozo- 
rv. Zmontowany z takim mozołem 
Jllok obejmuie wprawdzie przed 
stamicieli niektórych ugrupowań 
żydowskich, niemieckich, ukraiń- 
skich, białoruskich i litewskich, 
jest jednak rzeczą zupełaie wąt- 
biwą, ezy znajdzie on oddźwięk 
« czy zdobędzie popularność wśród 
mas ludności niepolskiej, a te ma- 
sy przecież decydować będą o 
wyniku wyborów. / 

Biok mniejszości w zasadzie 
swej, wbrew temu wszystkiemu, 
co jego inicjatorowie staraią się 
va usprewedliwienie podać, nie 
in że być przez społeczeństwo 
pol-kie traktowany inaczej, jak 
conajmniej akt nieufności wobec 
rządu i demokracji polskiej. 

Twórcy bloku mniejszości nie 
potrefą nam nigdy przedstawić 
dostatecznych racyj, poza dość 
peprzekonywującem  powoływa- 
uem się na wzgiędy-„techniczno- 
tv: borcze*, tlumaczących sens 
liaienia bloku wsborczego mig- 
d y — dajmy na to — ukraińską 
lrdńością wiejską a żydowskimi 
mieszkańcami miasteczek kreso- 
„wych Przeciwnie, wazelkie rze- 
czowe argumenty wskazują, że 


interesy tych dwuch grup naro- 
dowościowych społecznie, gospo- 
darczo i politycznie są diametral- 
nie przeciwne. 

Blok mniejszości, stworzony 
przez polityków zgrupowanych 
przy znanym ze swych antypań- 


stwowych wystąpień miesięczniku 


„Natio“, skonfiskowanym ostatnio 
za przeciwpaństwowy charakter 
jego treści, miałby racię istnienia 
wtedy jedynie, gdy rząd i demo- 
k acja poiska nie wykazywała ini 
cjatywy w kierunku oparcia sto- 
supków mniejszościowych w pań- 
stwie na zasadach zupełnej tole- 
rancji i sprawiedliweści. Ze tak 
ne jest, o tem każdego nieuprze- 
dzonego przekona sżereg posu- 
nięć rządów pomajowych i szereg 
dekłaracyj i ezynów demokratycz- 
nej części poiskiego społeczeń- 
stwa. 

Wzamian za jasne i uczciwe 
rostawienie kwestji stosunku do 
mniejszości mamy chyba prawo 
wymagać od tych mniejszości lo- 
jalnego stanowiska wobec zagad- 
nień państwowych. To też chęć 
reaktywizacji bloku mniejszości 
uważać musimy w skutkach za 
próbę postawienia stosunków 
mniejszościowych w płaszczyźnie 
z lojalnoścą i stanowiskiem peń- 
stwowem niewiele mającej wspól- 
nego, za próbę uchylenia się od 
współpracy zarówno z rządem 
marszałka, jak i z demokracją 
po!ską. 

Takie samo zresztą stanowisko 


webec bloku zajęła znaczną i bar- 


pe 


dziej uświadomiona cześć zorów- 
no społeczeństwa ukraińskiego, 
jek białoruskiego i żydów. Prze- 
ciwko blokowi wvpowiedziało się 
szereg ugrurowań żydowskich, o- 
statnio zupełnie kategorycz- 
nie zjazd rebinów w Krakowie. 
Poza blok em znajdzie sę szereg 
niezależnych ugrupowań demo- 
kratycznych vkraińskich i biało- 
ruskich, rozporządza acych istot- 
nemi wpływami wśród ludności, 
odwracaijącej się z niechęcią od 
demagogii dotychczasowychswych 
przedstawiciali parlamentarnych. 

Okrojony w ten sposób blok 
mniejszości nosi raczej charakter 
somopomorcy wvborczej tych po- 
słów mniejszościowych, którzy 
straciwszy zaufanie wybcrców, 
chcieliby przy pomocy szkodliwej 
z państwowego punktu widzenia 


Ńr. 295. 
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demagogji „hlekowej* ratować 
mocno zachwiane możiiwości zdo- 
bycia mandatów do nowego se: nu, 

Porozumienie i usta'evie i»rm 
zgodnego wsró życia wszystkich 
narodawości na terenie Rzeczy- 
pospolitej nastąni, bo  nastasić 


musi, Ale w ustalerin tego pore-7 


zumienia zarówno maiej-zości, jak 
i demokracja polska nie będzie 
korzystała z wątniixsej wartości 
pośrednictwa grupv zbankrutowa- 
nych polityków „blokowych“, 
Stać nas na to, żeby sprawy 
wzajemnych nos ułatów, czy na- 
wet pretensyj stawiać uczciwie i 
jasno, siać nas i ra to, żeby roz- 
mawiać z sobą bez.ośrednio bez 
pomocy mak'erów i pośredników, 
chcących ratowzć zschwianą po. 
zycję wśród swych wyborców. 


„Gwiczuka” dla górników. 


Newa prowokacja przemysłowców. 


Rada ziazdu przemysłowców 
górniczych wvmówiła z dniem 1 
stycznia 1928 r. umowę w snrawię 
płac górników. Narazie przemy- 
słowcy nie podają powodów zer- 
wania umowy, iest jednak rzeczą 
wiadoma, że chodzi im o obniże- 
nie dotychczasowych zarobków. 

Jednocześnie z zerwaniem umo- 
wy ze związkiem górników, po- 
szczególne kopalnie orzysząpiły do 
przeprowadzenia masowych re- 
dukcji górników, pozbawiając ty- 
siące rodzin w najcięższej porze 
roku kawałka chleba. 

Jeszcze nie nastapilo uspoko- 
jenie w umysłach robo ników, któ- 
rzy po ciężkiej, bo blisko cztero- 
miesięcznej walce zdobyli pod- 
wyżkę swych głodowych zarob- 
ków, a już dziś przemysiowcy w 
prowokacyjny wprost sposób roze 
poczynają nową kam.anję prze- 
ciwko robotnikom. 

Do czego to prowadzi iw czyim 
interesie leży? | 

Dziś, kiedy cały wysiłek nasze- 
go rządu skierowany jest ku skon- 
solidowaniu życia gospodarczego, 
punowie przemysłowcy Z.głębia 


Dąbrowskiego pozwalają sobie na 
bardzo niebezpieczne  ekspery- 
menty, godzące w uaiżywotniej- 
sze interesy fańsiwa. Trudno bo- 
wiem sądzić, aby przemysłowcy 
mogli przypuszezać, że uda im 
się przez wywarcie silnej presji, 
popariej masowemi redukciami, 
zmus'ć robetników do zmniejsze- 
na im głodówien zarobków. O 
tem nrzemysiowcy niechaj za- 
pomrą! 

Ze swych cieżko zdobytych 
zarobków roboinik pod żadnym 
pozorem nie pozwoli sobie wy- 
drzeć ani grosz:! 

W ubieełą niedzielę na poa- 
szczególnych kor»lniach odbyło 
się szereg zelrń rcb 'tniczych, 
na któfych prosi»n=niono do ostat- 
ka bronić zagrożorej egzystencji, 

Jeszcze raz podkreślamy, że 
wsze!kie zakusy ' rzemysłowców, 
bijące w najżywo!niejsze interesy 
klasy pracn'acej, mu-zą spalić ny 
paneace. Dus robu!nik, ze swych 
zarobków nie żyje. lecz wegetuje 
zaledwie i w ostateczną nędzę 
wepchnąć się nie pozwoli. ; 


Apel komitetu opieki nad żcłăierzem 
„do społeczeństwa Zagłębia Dabrowskiego, 


Zbliża się „Gwiazdka“, a z nią 
tradycyjna wiija, gdzie poza do- 
mem rodzinnym pozostaje żoł- 
nierz polski w koszarach, które 
mają dlań stworzyć ciepło ro- 
dzinne. 

Jesteśmy przekonani, iż przv- 
kladem łat ubiegłym społeczeń- 
stwo polskie nie zapomni o obo- 
wiązku przyjścia z pomocą w u- 
rządzeniu „Gwiazdki* żołnierzom 
tuteszego garnizonu i skrom- 
nemi ciiaramłi przyczyni się do 
przygotowania uroezsstości tej, 
której komitet opieki nnd żołnie- 
rzem nie jest w stanie w rku 
bieżącym z członkowskich skła- 
dek dać żołnierzowi, gdjż po- 


niósł w tym roku znaczne wydat. 
ki na urządzene świetlicy, . bi- 
bljoteki żołnierskiej i święta puł- 
kowego. 

W nadziei, iż tutejsze społe: 
czeństwo, jak zazw:czaj, tak i w 
roku bieżącym, żywo interesując 
się szarym Żuini: ręem, przyjdzie 
z wydatoą pomoca maierjałna, da 
jąc tem wyraz Żżywiooym uczu: 
ciom ku obreńcom naszej Ojezyz- 
ny, pozwalamy sobiz zaanelować 
do obywatel: i sympatyków na 
szego žo nierza z pr śbą o łaska- 
we zadośćuczynienie morałnemy 
obowiązkowi obywateła-polaka. 


Prezes komitetu. 


O pome dla biednych (M 


Oddział sielecki komitetu ra- 
tunkowego w Sosnowcu zwracał 
się do społeczeństwa z odezwą 
następującą: 

Podczas wydawania obiadów, 
zauważyliśmy, że większa liczba 
biednych dzieci, dożywianych w 
kuchni komitetu ratunkowego w 


Sielcu, chodzi boso i jest niedo- 


statecznie ubrana, co w obeenej 


porze zimowej powoduje liczne 
choroby. $: 

Zwracamy się przeto do spo- 
łeczeństwa z uprzejmą prośbą © 
łaskawe zaofiarowanie zbędnych, 


części odzieży, bielizny i obuwiąć 


te. 


"I 


) 
d 


"AYN PY WIO) 


p: RÓ ża 


(£ 


Betlan jóst 


5 * 
i 


| 8 Owoców i clastek 
/ Ale wisa nie. 


| 7 Perzsa tych kilca chwil, podczas 
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Bek 

iak również zabawek, ksiażek 
„dzieciapych i t. p. lub też datków 
pieniężnych. 

' Zeołliarowane względnie ku- 
(pione za zarliarowane pieniądze, 
(ubrania, zostaną rozdane na 
gwiazdkę w dniu 24 b. m. po- 
trzebującym dzie *iom. 

Prosimy o składanie cf'arowa- 
„mych rzeczy u r'ezese komitetu 
E Zalewskiego, Narutowicza 48. 


i Nadesłano nam równocześnie 
taką odezwę: 


+ Do serca Matki! 


«/ Matko, która posyłasz dziecko 
do szkoły, wsnomnij, że wiele 
innych dzieci śrieszy może do tej 
gamej szkoły, drżączz z mna po 
drodze, gdyż rodziców nie stać na 
dostateczne okrycie. Przyjdź z 
pomoeą dziecku, a otrzesz nie- 
jedną łzę, biedaej wdowie i ściąg- 
miesz na siebie błogosławieństwo 
(wielu rodzin. Wspomnij Matko, 
ubierejąc swe dziecko w ciep'e 
ubranke, że w tym samym czasie 


dążą do szkoły z płaczem przez 
mroźne ulice niedostatecznie u- 
brane dzieci, trzęsąc się z zimna. 

U Ciebie natomiast, moźe leży 
zapomniane stare ubranko lub 
płaszczyk niepotrzebny, bezuży- 
tecznie, któryby otarł niewioną 


zę. ; 

Okażcie swe dobre serce, olia- 
rując biednym dzieciom stare o0- 
krycia, a one wypagrodzą Wam to 
postaci laurek, które ozdobią Wa- 
sze salony piękniej, niż najdroż- 
sze obrazy, gdyż dzięki im zmniej- 
szycie cierpienia biednych dzieci. 

Wierzymy mocno, że apel nasz 
nie pozostanie bez echa, gdyż 
każdy troszczy się o swe dzieci, 
niechże raz jeden zatroszczy się 
i o inne mniej zamożne, a w ser- 
cach małych obywateli zaskarbi 
sobie wdzięczność. 

Wszelkie dary przyjmuje opie- 
ka szkolna przy ul. Zygmunta 
Nr. 7 w Sosnowcu. 

Szkoła nowszechna Nr. 5, 
iefon opiekuna 9 86. 

Główny opiekun Jan Godlewski. 


te- 


ataman. I eaa 0 


Wielka afera na 


kolei Beblińskiej. 


37 esób zaaresztowanych. 


Od dłażsego czasu policja wol- 


rzane manipulacje z biletami pa- 
żerskiemi. Zwracało mianowicie 
wagę, że handlarze obwarzan- 
„ków i bułek w pociągach, Pinkus 
tner i trzy jego siostry, WSZYS- 
cy zamieszkali w Wolbromiu, Zza- 
nadto wehodziii w kentakt z pa- 
gażer: mi starozakonnymi na każ- 
dej prawie stacii i że stosunki ich 
z drużynami konduktorskiemi po- 
ciągów esobowych były zbyt po- 


e. 
Po zebraniu odpowiednich da- 
ch. które wskazywały na sen- 
cyją aferę i w którą Biestety, 
lątaaż są konduktorzy, funkcjo- 
rjusze po'icyjni w przebraniu 
ywilcem, w nocy z dnia 17 na 
m b. m urządzili obławę w po- 


kane a zauważyła jakieś podej- 


Ę 4 ck osobowych od Strzemie- 


w. 


U Ei yeliņr Ramband i E Pirom 


Dramat w Bicetre 


Sa Powieść. 
131. 
można” 


(|, — Daękuje panu. 


ryc oczy dozorcy zwrócone 


yły na Perrine, Rancir zdołał 


| porozumieć się z Wiktorem. Pal- 


. m ręki prawej nezynił na ręce 
_ |jewej rush, n:śladu'ący działanie 
| pilnika i pokazał palec mały, na 
nak, >e narzędzie powinno być 
| jak najmniejsze. 

|. Larioise zrozumiał go dosko- 
= i wzrokiem dał znak potwier- 
p gey. 

|. — zy widziałeś się z baronem? 
p zaryiał następnie Paweł. 

|, — O trzech dni siedzi w ulu. 
| —W alu? — zapytał Ranoir 
 gdziwiony. — Czy jesteś pewnym? 
5 — Wszystkie dzienniki o nim 
 fylko wią. 

| .,— Jakim. sposobem się dostał? 
„= Wziętym był wraz z p. Li- 
poza crzez policyę podczat balu 
p. Hiżioclair, właśnie, gdy miał 
f po+pisać kontrakt ślubny. 

— A fo doskonałe! I mówisz 


'szyc do Kielc i z powrotem, któ- 


ra to obława dała niespodziewane 
wyniki, gdyż 20 pasażerów-żydów 
zatrzymano z biletami niewłaśći- 
wemi. f 

Manipulacje polegały na tem, 
że konduktorzy, odbierając bilety 
od pasażerów do poszczególnych 
stacyi (bileterów po stac. nieme), 
biletów tych nie przecinali, lecz 
oddawali je Rotnerom, a ci sprze- 
dawali je innym pasażerom z opu- 
stem 50 proc. Zyskiem Rotnero- 
wie mieli się dzielić z kondukto- 
rami. 

W związku z tem zaareszto- 
wano oprócz 20 pasażerów i 17 


konduktorów (z 4:ch drużyn kie-. 


leckich), których przywieziono 
w duiu 18 b. m. rano do Olkusza 
i oddano do óce-7scjli sędziego 
śledczego. 


- GDOOGODOOCODOOOWODOCOGOCOOOWOO 


(wignią Mandil 


KA OC O CA 


Samobójstwo sosnowiczanina W W 


W Warszawie w wiezieniu 
wojskowem przy ul. Dzikiej 19 
przebywał do ezasu śledztwa w 
towarzystwie dwóch innvch aresz 
tantów 22 letni Jozef Mendyk, z 
Sosnowca, marynarz z marynarki 
wojennej w Modlinie. Wezoraj w 
południe Mendryk skorzystaw- 
szy, że dwaj jego współtowarzy= 
sze niedoli udali się na prze- 
chadzkę na podwórze więzienne, 
postanowił odebreć gocie życie. 
W tym celu Mendyk zrobił sobie 
pętlicę ze skręconych onuczek i, 


FT. 8. 


iezieniu. 


amocowawszy je na kracie w o- 
knie, powiesił się Po up:ywie kil- 
ku minut, wiszącego zanważył 
wartownik, który wszczął alerm i 
wkrótce wiszącego zdjęto. Mimo 
nsiinch zab'egów służby wiezien- 
nej, jak również i przybyłego 
wkrótce lekarza pogoiowia, wszel 
kie zabiegi przywrócenia Mendye 
ka do życ a, okazały się spóźnio 
ne. Mendyvk był oskarżony o nie- 
subordynacje i czynne tarenięcie 
sie na oficera. W więzieniu prze: 
bywał już około roku. 


ser 


ARONIKE. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Tomasza 

Jutro; Herona i Zencna 
Wschód słońca 7 4? 
Zachód „ 8.27 


RADJO. 
Sroda — 21 grudnia. 
KATOWICE 


1500 Komnnikat polskiego zw. gospod, 


1640 Wykład ęyka polsk 
17.05 Komuniketv. 
17.20 Wskład historii polskiej. 
1745 Transmisja z Warszawy. 
19.00 Komun kat śl zakł ubezp. 
19. 4 Rormaitości. 
. 1934 Odczyt z oykln „Podróż do Indji 
Holend III. Jawa*. ; 
`- £040 Koncert muzyki kameralnej, kwar- 
iet smrczkowy P, R. Katowice. 
22.00 Komunikaty. 


WARSZAWA. 


11.40 Komunikat P.A T, 

**0y sygnał czasu, xomunikat lotniczo--me 
teorotogiezey. > 

14,40. Komunikaty: meteorolog czny. go” 
spodarczy, _ : 

16.00 Odczyt p. t. „Ustawa b blioteczna*, 

16.26 Nadprogram i komunikaty, 

16.48 „„Skrzyrka pocztowa“, 

17.05 Komunikaty P. A, T. 

17.20 Odezpt p. t: „Wielkie klęski spo- 
loczne“. ye 

1745 Program dla młodzieży, 

18.15 Koncert w wykonaniu ork, P, R. 

1855 Komuniksty P. A. T, 

19.05 Komunikat rolniczy. 

Iv,15 Rozmaitości. 

19.35 Odczyt p.t. „Nauka organizacił 
ro'nictwa*, czy teź orgsnizacja naukowa w 
rolnictwie. 

2030 Koncert w wykonaniu ork. dętej. 

22.00 Sygnał czasu i komunikat lotniczo 
meteoro ogiczny. 

2205 Komunikaty P. A. T. 

2220 Komunikaty: policyjny, 

22.30 Komunikaty P. A. T. 


rego. 


sportowy. 


Z Sosnowca, 


(s) Akademja morska. W dniu 
19 b.m. odbvła się akademia rcor-' 
ska, urządzona staraniem zarządu 
tut. odz. ligi morskiej i rzecznej. 

Przemawiał dvr. ligi morskiej 


i rzecznej w Warszawie p. Uzię-- 


bło. W pięknych słowach zwrócił 
on uwagę na wielkie znaczenie 
morza dla Polski, która może i- 
stnieć tylko jako mocarstwo, a 
mocarstwo musi mieć morze, bo 
to jest droga na świat* 

Na artysłycznę część pregTra- 
mu złożył sie śpiew solo p. Gu- 
czego przy akompaniamencie for- 
tepianu oraz deklamacje p. Fular- 
skiego. 


(s) Z posiedzenia zarząda. 
Na wczorajszem posiedzeniu Z4a- 
rządu miasta urhwalono nieuwz- 
ględnić prośby urzędników f-my 
Ulen o wypłacenie gratyfikacji. 


(s) Za zbieranie składek. Dn. 
19 bm. pomiędzy g. 14 a 15, w 
ezasie wypłacania zasitkr tezro- 
botnym w sali kins ahg“, 
Stefan Sliwa, lat 19 (4: « «wnna 
20) zbierał składki na więźniów 
politycznych. Sliwę aresztowana. 

rewizji odebrano od niego 2 
bloczki MOPR i 12 zł. 99 gr. Prze 
kazany pozostał do dyspozycji sę 
dziemu śl. Zapasowemu. i 


(s) Koncert muzykalno-wo- 
kalny urządzony staraniem koła 
epieki nad dzieckiem szkolnym. 
Wezeraj wieczorem w sali teatru 
miejskiego odbył się koncert mu- 
zykalno-wokalny, urządzony sta- 
raniem koła opieki nad dzieckiem 
przy żyd. tow. dobroczynności w 
Sosnowcu. Oprócz amatorów w 
esobach p. Lernerowej, p. inż. 
Zysmana, p. Steiglerówny i p. inż. 


EEEE TOORA WSO AAEE WOZEK WE O A EZ SSS 


wraz z Limozanką? 


— Razem. 
— Tem lepiej. Ma, na co za- 
służyła. Więc już niema barona 


de Roncieres, lecz zwykły Merlu. 
Biedoy! Spadł strasznie nisko. 
U lawal wielkłego człowieka, by- 
dle jakieś! Był bliższym majątku, 
niż ja, cłoć przez oszustwo, gdy 
tymczasom mnie należy się pra- 
wie miljon. Musiał go chyba kto 
zadenuncyować? 

Osowiadają o tem całą historję 
—odrzekła Perrina. — Zdaję się, 
że to doktór Duclos tak mu się 
przystużył. 

— Wies zawsze tego nieszczę- 
snego lekarza znajduję na anej 
drodze. Więc i moje nadzieje roz- 
chwiały sie. Nie widzieliście się 
z baronem? 

— Owszem, widziałem go przed 
pięcioma dniami — odrzekł Lar- 
doise. 

— I nie mi o tem nie mowisz. 

— Nie miałem czasu, gdyź nie 
dasz mówić nikomu. Powiedział 
mi, iż odkrył, że testament zacho. 
wany jest w kufrze, ukrytym w 
komórce sekretnej, znajdującej 
się za portyerą gabinetu. 

— Ach, jest więc komórka se- 
kretna i kufer... Nie wiedziałem 
o tem... Limozanka nie pokazy- 
wała mi tego miejsca, Zakpiła s0- 
bie. Okazuje się, że sprytniejsza 


odemnie. Widzisz Perrinno, gdzie 
leży nasz majątek. Potrzeba go 
odebrać. 

Nadzorca, ile razy Paweł mó- 
wił o swym majątku, kiwał gło- 
wą z uśmiechem pob ażliwym. 
Cała ta rozmowa wydawała mu 
się zboczeniem umysłowem, u- 
przejmie potakiwanem przez 080- 
by wizytujące. 

— Jakże idzie handel?—zapy- 
tał Ranoir. 

— Przepadł iuż i nie teraz nie 
robię—odrzekł Lardoise — Musia- 
łem zwinąć przeds'ębiorstwo. W 
dwa dni po twem aresztowaniu 
policja przybyła do zakładu i do- 
konata rewizji bardzo drobiazgo- 
wej. Na szczęście, przed dwie- 
ma godzinami sorzedałem resztę, 
nic więc nie znaleziono. Wieczo- 
rem Perrin a zawiadomiła traga- 
rzów, że zakład zwinięty. Myślę 
wziąć się do czego innego. 

— Do czegóż? 

— Ne w'em jeszcze. Ale do 
tego interesu już nie wrócę. Czy 
wiesz, kto nas wydał? Twój daw- 
ny pracodawca. 

— Ato łajdak ten Midovx!... 
On był zdolny do tego. A zdawa- 
ło się, człowiek uczciwy!  Wszy- 
scy sprzymierzyli się przeciw bie- 
dakowi. Wszystka krew burzy 
się mi się w żyłach. gdy myślę e 
podłości świata. Nieraz przycho- 


dzi mi ochota uprzątnąć chociaż 
jednego z tych, co nas odzierają 


i wyrządzają wszelkie krzywdy * 


możtiwe. Zwłaszcza jedną osobę... 
Och, gdybym ją dostał w swe 
ręeel... 

Paweł mówiąc to, pięścią ude- 
rzył w rampę balustrady, na któ- 
rej opierał się. Gniew tryskał z 
jego eczu. 

— W parlator'um rie można 
unosić się—wmieszał się dozorca, 
gdyż skrócę wizytę. 

— Uspokój sie — wtrąciła Pe- 
rrina — jeżeri będziesz sie burzył 
nie pozwolą nam więcej odwie- 
dzać cię. 

— 7 pewnością, że zabronią 
— dodał dozorca. — Lekarze ad- 
m inistracja zabraniają wizyt, sko- 
ro stają się one powodem wzbu- 
rzenia. 

— Wiec mówmy © czem in- 
nem — rzekł Ranoir — 
mi Wiktorze, czy obeznałeś Per- 
rine z naszem pismem tajemoem 
de klucza nr. drugi, litery spląta- 
na? 

— Nie, a czy chcesz by 0be- 
znała się z niem? 

— Potrzeba i do tego prędko. 

— Nauczy się go za pięć mi- 
nuż. Jeszce dziś wieczorem be- 
dzie umiała: 

©. d. n. 


Powiedz” 


X 


"mostem, 


"s, Pd? Ebret artyści te: 
igo p. B'liżaaka i p. 


a, »wykje 7a- 
1 nubłerneść nTzeenców- 
srzonyni reretaczmi, a 
n Bom * rw'acją .No=*" wawołał 
horo atłasków i hurasan Śmie- 
chu. Csłość wypadła dcbrze, na- 
s: Ai koncertu był mty. 


14) Swietokrsdzo. D 19 bm. 
aresztowano Zvyomuvta Staszcza- 
ką zam nrzy ul. Sieleskiei ?9. ja- 
ko nadeirzaneca o dakonanie kra- 
dejeże w kcściela św. Jakóba w 
Certo: hawie. Przekazanv został 
«c lpiąłowi ś'edczemu w Często- 
chowie. 

(s) Nagły zgon Dn. 20 b. m. ^ 
godz 5% rano zmort nacle szofer 
tmv Hea i Co A. Sikora. 

Przyczyną śmierci był kurcz 
żołą?ka. 

(s) Napad rabnstów. W dniu 
»0 bm. Ater Ś-nriooer zam. ul. 
Pił<udsudskiego nr. 42 7ame'do- 
wał w komisarjacie, że dn'a 19b. 
m. pomiedzy godz. 22 a 23 wra- 
cajae z Katawic do Sosnowca fur- 
manka„ między Szonienicami a 
na szosie Szonieni:kiej 
zastąniło mu droge 9 ezy 10 m'o- 
dych Ślązaków w wieku około 18 
—20 lat Po zatrzymaniu furman- 
ki skradli mn 7 wozu 1 worek 
cukru wagi 50 kg. wart. 70 zł. i 
udali się w kierunku Szopienice. 


(s) Kradzieże. Albert Kucura 
zam. vl. Wspólna nr. 4. -zameldo- 
wał, że nieznany snrawca skradł 
mu z kis or'fel z dokumen- 
tami. 

Franciezka Rajcher zam. ul. 
W eiska nr 2, zameldowała o kra 
dzieży podnszek i kany wart. 100 
zł. przez nieznanego sprawcę. 


Z Bedzina. 


(b) Otwarcie świetlicy pułko- 
wej 23p. a. p. Dnia 18 b. m od- 
bylo się peświęcene świetlicy 
pułkowej. Ak'u poświecenią do- 
konał ks Nowak. Dowódca pul- 
ku p. pułk. Rarrgiewicz w krót- 
kiem przemówieniu wskazał ohec- 
nym szeregowym cele świetlicy 
1 zasezenie jej dla życ'a poza służ- 
howego. Poczem obecnym człon- 
kom komitetu opieki nad żołnie- 
rem nodziękował 7a dotychcza: 
sowe pełną ofi rności pracę któ- 
ra czy to, w urządzeniu święta 
żołnierskiego w świetlicy, biblio- 
teki, wreszcie z zsm'erzonej bu- 
dowv domu żołnierskiego daje 

wód żywionych uczuć społe- 
czeństwa do armii. 

Uroczystość zakończyło przemó- 
wienie członka komitetu dyr. Ble- 
la który zanewnił, że staraniem 
komitetu jest przyjść dowódcy 
garnizonu z pomocą by życiu po- 
za służbą żołnierzy dać wszelk' e 
warunki odnowiadaiące wymaga- 
siom kulturalnym co niewatpliwie 
da się uskutecznić w niedługim 
ezasie. Marsz orkiestry zakoń- 

* nadniosłą uroczystość. 


(0) O miejsca dła chorych 
iamysłowo. Na zasadzie umowy, 
województwo śląskie przyznało 
w szpitałach dla obłąkanveh 40 
miejsce dla cehrych Zagłębia Dą- 
'roeekiego. Ponieważ miejsca te 
ią już zajęte, przeto w dniu 
wczorajszym odbiła się na t mat 
powyższy korfereneia lekarza po- 
wiatowego dra Pietraszewskiego 
\nspektara kasy chcrvch dra Ry- 
uera i ea Dworzańskiego, naczel 
aka  wydzialu samorządowego 
województwa śląskiego. 

Wynik konferencji okazał się 
lodatrim, gdyż przyznano w za- 
iładach śląskich dla umysłowo 
*bhorych jeszcze 30 miejsc dla 
Zag ębia Dąbrowskiego. 

J:k się dəwiadujemy, te 7O 
mieisc teszcze nie wysturczą na 
mieszczenie wszystkich chorych 
th rzy powiani być leczeni w 
sakładach zamkniętych, ale, nie- 


stety, nia na to noradzić nie bẹ- 
dzie meżna. śwóki wiadze woj- 
ekawe rin o różnia 7 pawiterów, 
za ętvch nr ez woisko w iedn'm 
z zskła ów dla chryvych umysło- 
wych w woi. ślaskiem. 

(h) Permwszą jaskółka karna- 
wslowo SS rż oonicwa ochotni- 
cza w Bodzinie urzadza „wieczór 
8 Irestrowv* w restauracii „Cri- 
fta“. Rostavrzria ta zostanie zain- 
knie'a da gościa godz. 10 wie- 
ezorem i od tei chwili sala resta- 
uracvina zameniona bei? © na 
sale halowa, na którą ws'er doz- 
wałanv hedzie tylko wybrańcem 
Josu, którzy otrzymają zaprosze- 
nie. 

Musimy przyklasnąć zarządowi 
strażv za doskonały wybór łokalu 
gdvż sala ochronki na górze 7am 
kowej, iaka zbyt oddalora od cen 
trnm miasta nie mogłaby ściacnać 
tvlu nezestników, ilu się znajdzie 
w .„Cristalu* na balu sylwestro- 
wym. 


(b) Aresztowan'e kemunistów 
Aresztowann Szrrynce Warsaw 
ską i A7nera z Bedzina, którzy 
przemawiali na zebraniu rocotni- 
czem. 


,(b) Przeprowadzka. Biura u- 
rzedu skarbowego i kasy skarho- 
wej w Boadzinia nrzeniesione Zo- 
stają w dniach 20 i 21 bm. do na- 
wego lokalu przy ul. Warpiennej 
w Będzinie. 


Z Dabrowy. 


(1) Snółdz'elnia mieszkanio- 
wa w Dabrawie. Dnia 18 b. m. 
odbyło sie zanowied”iane zebranie 
spółdzielni mieszkanirwej „Legcio- 
nawn“ w D»hrowie Górn. Został 
przyłęty statut i wybrano radę 
nadzorcza i zarzad. 

Do rady nadzerczej weszli: 
Bejm Antoni, inż Berbecki Lud- 
wik, Drag Stan's'aw, dr. Gosiew- 
ski Wiktor. Kowalski, Kuźniak 
Wincenty, Otto Antani, Parada 
Stanistaw i Reiniak Wacław. Do 
zarządu: inż. D>ierżawsk:' Feliks— 
prezes, Stachurski Fidelis S'ani- 
sław—wice-prezes i Szary Jan— 
skarbn'X. 

Udzielanie informaevj i przyj- 
mowanie daklaracyj odbywać się 
będzie w lokalu związku legejo- 
nistów volskich w Dąbrowie Górn. 
ul. Kr Jadwigi 20 w czwartki od 
gotz. 6 i nół do 8 ei wieczorem i 
w niedzie'ę od godz. 10 i pół do 
12 w nołudnie. 

Zebranie pełnego zarzadn od- 
bedzie sie w środe dnia 21 XII o 
godz. 6 ej no południu w lokalu 
pow. związku. 

(4) Zagin'ony. 17 letni Edward 
Stawinoga, zam. w Dabrowie przy 
ul. Żoromskiego Nr. 41, wyszedł 
z domu przed kilku dniumi i do- 
tvchczas nie powrócił Zaniepo- 
kojona © syna matka jego zwró- 
cila się © pomoc do policji. 


/krzynka do listów. 


Do Szanownej Redakcji 
„Expresu Zaałębia” 
w Sosnowcu. 

W numerze 289 z dn. 14 grud- 
nia 1927 r. zamieszczona została 
notatka, w dziale kroniki, p. t. 
„Ząwa!cenie*. Uprze'mię proszę Sz. 
Pana Redaktora o zamieszczenie w 
swem poczytnem piśmie, że zabawa 
odbywała sie w piwiarni Berka 
kt: (nowo otworzona piwiar- 
nia). 

Nadmieniam, że obok piwiarni 
Berka Szykmana znajdu'e się moja 
piw'arnia, Moszka Szykmana. 

Łączę wyrazy szacunku i powa- 


żania. 
M. Szykman. 
Będzin, dn. 20 12 1927 r. 


Adres mój: Moszek, Szykman 
Będzin, uł. Kolłątaja 48, 


Od poniedziałku 19 grudnia b. r. i dni następne 


Przepiękny dramat w 9 aktach rsnuty na tie życia. 
arvstokraeji rosyisxiej n. t. j 


Arystokratyczna modelka | 


KINO 


|„DAZA” 


zosnowiet. 


LEJ 1) 


„Nowości 
Będzin. 


Anons! 


A Saci OKTĘTOWEKO W SOSKOFCI. 


Za defraudacje.— Kto zabójcą?—Ukarane bluźnierstwo 


Onegaj przed sądem okręgo- 
wym w Sosnowcweu zasiadł na 
ławie oskarżonych 26 letni Wac- 
ław Kaczkowski, mieszkaniec So- 
snowca, (Wielka 2), oskarżony o 
przywłaszczen'e sobie stu kilku- 
dziesieriu złotych, oraz różnej ko 
respondencji, adresowanej do ma- 
gistratu miasta Będzina. 

Kaczkowski. będąc w magistra- 
cie będzińskim zatrudniony w 
charakterze urzednika, miał w za- 
kresie swej pracy powierzone 
wręczanie wezwań mieszkańcom 
do uregulowania różnych drob- 
nych kwot, na rzecz noszzzegól- 
nych urzedów gminnych i magi- 
stratów. Kwoty te, nie nrzekracza- 
jące kilku złotych, Kaczkowski 
przywłaszczał sobie. 

Po zwolnieniu z zajmowanego 
stanowiska z noczątkiem br. Kacz- 
kowski wzjechał na kresv, prze- 
bywając w różnych miastach, rze 
komo w posznkiwaniu pracy, 
weszcie jako podairzeny, został 
orzytrzymany na dwercu w Wil- 
nie, w chwili przyjazdu pociągu 
z Mołodeczna. — Wówczas pod- 
czas rewizji znaleziono przy nim 
koresnondencję, adresowana do 
magistratu będzińskiego, co 800- 
wodowało. że przetransportowano 
go do Będzina. 

Kaczkowski. zbadany, przyznał 
się do zdefraudowania kwoty stu- 
kilkudziesięciu złotych, oraz w ja- 
kim eelu przywłaszczył sobie zna- 
lezioną przy nim korespondencję. 
Na rozprawie oskarżony Kacz- 
kowski przyznał się do winy, 0- 
świadczając, że pieniądze zuńył 
na swe potrzeby, oraz że kore- 
spondencię, dotyczacą różnych 
przywłaszczonych sobie kwot. za- 
trzymał u siebie dlatego, gdyż 
chciał mieć ich ewideneję i z bie 
giem czasu poszczególne kwoty 
spłacać, przesyłając je odnośpym 
urzędom. 

„Sąd, uznawszy Kaczkowskiego 


Kartofle powodem tragedji małżeńskiej. 


Zona, którą mąż karmił szmemi kart. flami prdała sę do rozwodu, 


Pisma amerykańskie opisują 
następujący w zasadzie smutny, 
ale niepozbawiony komicznej stro- 
ny wypadek. 

Mieszkanka miasta Chicago, 
Polka, Stella Świetlikowa, nie mo- 
że już patrzeć na kartofle. 

Poprawdaie, dziwić się temu 
nie można. Wyszła za maż WT. 
1925 za handlarza hurtownika kar- 
toili, który ma ich duże zapasy 
w piwnicy, uwaźa zatem, że tak 
on, jak jego małżonka, lojalnie 
karmić się powinai tylko tym da- 
rem Bożym. 

Pierwszy rok małżeńskiego po- 


DEEA 


S'i 


W rolach głównych: HELA MOJA i P HEIDEMAMM | 
Nad program K YMEDJA | 


O1 poniedziałku 19 do ristku 23 orudnia r. b. 


Kno | Rekiny powojenne 


W rolaeh giównych WIERA WORONINA i najwybitniejsi 
artyści teatrów wiedeńskich. 


Nadprogram: KOWEDJA w 2 ch aktach. 
Wkrótce SPOWIEDZ KAPELANA. Anons! 


Nr. 295 


0a. rm 0 mer 


araunboor sza 


t 


-ens ars 


współczesny dramat 
obyczajowy w 10 akt 


winnym defesudzcji pieniędzy i 
korespondencii jako urzędnika, 
uwzoledniajace okoliczności łago- 
dzące, skazał go na szęść miesię- 
cy więzenia za Krżde z prze- 
stępstw, pozostawia 4e karę 6 mie- 
sięcznego więzienia jako łączną, 
wykonanie zaś tej kary zawieBił 
mu na przeci: g lat pięciu. 


W dniu wczorajszym stanęli 
przed sądem okręgowym w Soe 
snuwcu mieszkańcy Sosnowca, 
(Pańska 26). Aleksendec Kowal- 
ezyk, lat 53, Broniwawa Kowal: 
czyk, lat 54. F'auciszek Kowal: 
czyk, lat 25 i Kazimierz Kowak 
czyk, lat 21, oskarzepi o poeźba: 
wienie życia w dniu 19 lipea b.r 
ś.p Władysława Krzyżowskiego. 

Zajście miało miejsce o godz. 
23 w pobliżu posesi Kowałczy- 
ków, którzy m:*jse stare poreebun 
ki sąsiedzkie z Krzyżowskim, po- 
stanowili się z nia rozprawić, 
Przechod”acego Krzyżowskiego 
Kazimierz K 'walezyk wciągnął w 
wąską uliczke, poczem padły 
strzały, godzac  napadniętego 
śmiertelnie w p uea. Skutkiem O- 
trzym»=nej ranv nastąpił wewnętrz- _Ț 
ny wylew krwi co spowodowałQ | 
natychmiastową śmierć Krzyżow=' 
skiego. Oskarżeni ne przyznali 
się do winy, a zbadaui św!adko- 
wie w iłości trzydziestu, nic kon» | 
kretnego do sprawy nie wnieśli 
Kto zabił $. p Krzyżowskiego po- 
zosjanie tajemnicą, — zabójca u- 
szedł bezkarnie. Sąd wydał wy- 
rot. noie vinoiający wszystkich 
oskarżony ch. 


27 letnia Józefa Jaśko, Sosno- 
wiec, R'botnicza 10, za bluźnier- 
stwo przeciwko Bogu w staniepi- 
janym na ulicy w doiu 18 czerw= 
ca b. r, skazana została przez 
sąd okręzowy na pięć złotych 
grzywno, po zastosowaniu oko: 
liczności łagodzących. 


życia przeszeał iako tako na ka! 
toflach jadanych na śniadanie 
obiad i koiację, aie w końcu pam 
Świeilikowa zaczęła od nadmiar 
kartofli trac é figurę, no i prze 
jadły się jej. i 

Gdy powiedziała o tem męże: 
wi, ten rzucł na nią najpie! 
kartoflem, a potem maszynką 
gniecenia kartofli. — Wniosła $e 
dy sprawę do sądu i sędzia $ 
bath przyznał jej rację, polecają: 
na pisanie aktu rozwodowege 
Przyznał jej także opiekę nad 
miesięcznem dzieckiem w obawię 
że ojciec zaiuczy je kartofiamk | 
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Maiy? się ŻYWCEN. 


Straszna śmierć starca na rozpałorej blasze. 


W czoraj wgodzinach popołua- 
niowych w Pruszkowie nod War- 
szewą zdarzył się wstrząsający 
wypadek, którego cfiara padł 
60 letni Jan Kamiński, ślusarz, 
pracujący w warsztatach kolejo- 
wych. 

K im'ński powrócił zmarznięty 
do domu i kezał domownikom 
rozpalić ogień w xuchni, poczem 
kam nsiądł przy piecu. Zona, chcac 
dogodzić mężowi, napal'ła fak, 
że blacha na piecu kuchennym 
rozgrzała się do czerwoności. 

Staruszek grzał s'ęprzy piecu, 
a tymcz%8s'm Żona wraz z resztą 
domownisow wyszła z mieszkania- 
W czasie ich nieobecności wła- 
nA zdarzył się tragiczny wypa- 

© 


Kamiński oddawna już cierpiał 
na Chorobę św. Wałenteco. 

Dawniej staruszek leczył się, 
lerz osta!nio, ponieważ ataki nie 
powtarzały się, zaprzestał kuracji, 
sądzae, że eharoba została już 
zupełnie zwalczona 

Pod wntywem eienła Kamiński, 
który przedtem ogromnie zmarzł, 
osłabł. Chbąe orzeźwić się, rod- 
nióst się z krzesła i zamierzał 


wy;ść na podwórze, w tej samej: 


chwili jednak dostał ataku cho- 


roby św. Walentego: Nogi się pod 
nim ugieły i Kamiński, pie wla- 
dając sobą, 
loną blache. Po izbie rozszedł się 
swad spalonego cisła. 

Z ust starea wydarł się krzyk 
strasz] wego bólu. 

Mima u-iloweń nieszczęśliwy 
nia zdołał podu'eść się i leżał bez- 
władnie na blasze, worost sma- 
żae się żywcem. Ciało skwier- 
czało, jak na patelni, a z garcła 
staruszka wydcbywał się okro ny 
chychot niepraw dopodobnego bólu. 

Kiedy Kamińska powróciła do 
domu, maż iej już dcgorywał. 

Cała twarz, szyja, niersi brzuch 
i rozi poryte były ogromnemi pę- 
cherzami. 

O wstrzasajacym wypadku 7a- 
wiadom'cno lekarzv Kasy Che- 
rych i szpitała mieiskiego, którzy 
udzielili porarzenemu p'erxszej 
pomocy. poczem przewięziono go 
do szsitala. Stam Kamińskiego 
jest beznadziejny. 

Straszny ten wypadek wywo- 
łał ogromne poruszenie w całem 
mieśrie. Przed domem, gdzie 
mieszka'ą Kamińscv, ztiereły się 
do późna w noc tłumy mieszkań- 
ców, żywo komentujących nie- 
zwykły wypadek. 


Tragedia miłosna W cyrku, 


„Fakir“ zabt „Samsona“ i sam zginął w jego śmlerielsym uścisku. 


Znany cyrk Kludskyego prze- 
bywa obecnie w Padwie. Przed 
kilku dniami w gron e cyrkawców 
rozegrała się krwawa trazedja mi- 
losna Do zespołu csrkowego na- 


"jeży między innymi „fakir“ Abdol 


Ferdin, który w GR i 
jest Niemcem z okolic nadrcń- 
skich. Od wielu lat należy on do 
tropy cyrku Klvdskyego i utrzy- 
mywał prz z diuż:zy czas stosun- 
ki m łosne z młodą woltyżerke, 
pracującą w tym cyrku od dziec- 
ka. 

W czasie tournee eyrku po 
Jugoslawii dyr. Kludsky zaanga- 
żował pewnego a'letę, który pro- 


 Gukował się pod imieniem „Sam- 


sona*, w rzeczywistcści zaś na- 
zywał się Miroslaw Vognuwic. 
S łacz ten zdobył sobie serce piek- 
nej woltyżerki, a „fakir“, który 
powział odrazn podejrzęnie, Śle- 


~ dził oboje, rłonąc szałem wście- 


kłej zazdrości. 

Przed kilku dniami obaj rywa- 
le wszczęli gwałtowną kłótnię. 
Abdul Ferdin zrozpaczony prosił 


ailete, eby usunął się od jego u- 
kachanej, ale „Samson“ na wszy- 
stkie jego prośby odpowiadał tyl- 
ko słowami szvderstwa, ezem do- 
prowadził „f kira“ da ostatecznej 
desneracji. Zdradzonv eyrkewiec 
pochwycił nagle szeroki sztylet z 
za pasa i zanim atleta zdołał wy- 
koenać jakiś ruch obronny wbił mu 
ostrze w pierś aż po rękojeść. 
Ranny atleta rzucił się jak roz 
wśc eklone wierzę na wątlłego, 
s'abowitego fakira i w skurczu 
śmiertelnym ścisnał tak silnie 
przeciwnika, że połamał mu ko- 
ści, Kosedzy, którzy nadłiegli na 
pomee, znaleźli jnź atlete martwe- 
go w kałuży krwi. „Fakir“ leżał 
bez przytomności na ziemi i wy- 


rzucał krew usami wskutek Dpo-. 


łamania wszystkich prawie żeber. 

Pomimo tak krwawej tragedji 
urodziwa woltyżerka, która była 
jej bchaterką, tego samego wie- 
czoru demonstrowała w czasie wi- 
dowiska szkołę wyższe! jazov i 
zachwycała widzów swo,ą zręcz: 
nością i wdziękiem. 


Galernik bohaterem. 


Mniej więcej przed ośmiu laty, 
ckazany był na zesłanie do ko- 
lonji kstn*j w Guvanie młody ro- 
batnik z Bordeaux za zabóistwo 
w kłótni jednego z towarzyszów 
pracy. 

Niedawno wszakźe uda!o się 


_ gkezańcowi zbiedz z kolonii kar- 


w= rm 


rej i przywędrować do Rio de 


_ Janeiro, tam zaś ukrywać się na 


| arowcu „Moselle“, odpływającym 
do Bordeaux. 

_W czasie tej podróży parowiec 
„Ms'lle* pochwycit sygnały ra- 


_fowca włoskiego „Princinessa Ma- 
 blda*, wzy wajacego ratunku, po- 


3 ieszył więc na miejsce kata- 


20 tv, 


Giy nadążono z pomocą i roz. 
boczęto akcję ratunkową, nad- 


. UW, Czajaą wprost odwagę i po- 


święcenie okszał nikomu niezna- 
nv podróżoy. no ulokowaniu wiec 
rezbitków „Mef:łdvć, kapitan „Mo 
selli“ zwrócił sę do dzie'inego ra- 
townika z zapytaniem, jakiem cu- 
dem znalazł się na jego parowcu. 
Wówczas prawda wyszia na jaw, 
a po przybycia do  Bordeavx 
zbiega skazano na miesiąe wię: 
zenia, jako „ślepego pasażera.,za 
Oszustwo. Grozi mu wszakże dą- 
leko cięższa kara za ucieczkę z 
kolonji karnej w Guajanie. 

Ta jednak zacewne zaważy 
na szali list kapitana „Moselle“, 
poświadcza ący niezwykłe poświę- 
cene zbiega, poparty prośbą in- 
nych podreżnych „Moselli* i roz- 
bitków „Mafaldy* o ułaske wienie 
przestępcy. 


csunał się na ro7pa- ` 
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Widmo zamordowanego posła Wojkowa 
ukazsło się i przerówiło do ośmu 6:65 


W lokalu polskiego towarzy- 
siwa metapsychicznego w War- 
szawie odbył się niezwykłv seans 
z udziałem medum Jana G rzika. 
Przewodniczył p B unon Powała- 
Grosicki. Uczestniczyło osiem o- 
sób. 

Gabinet, w którym seansowa- 
no, był oddzielony dwcma poko- 
jami od sali wykładowej, przy- 
czem wszystkie drzwi pozamyka- 
no na klucze i zatrzaski. 

Guzik, trzymany z obu stron 
za ramiona, zapadł w trens z wla- 
ściwą sobie łatwością. Rói sele- 
dynowych ogników jął wirawać 
nad głowami zebranych. Kilta 
zimnych podmuchów i oto w chwi- 
lẹ pot+m rozlegają się charakte- 
rystyczoe szmery. I 

K'oś przechadza się po pokoju. 
Słychać ciężk e kroki. Na tte opn- 
s2e70.ej rolety można zauważyć 
wyniosłą postać. 

— Ktoś ty? — pyta przewod- 
niczacy. 

Zjawa zbliża się do grona se- 
ansujących i niskim, gardłowym 
giosem krzyczy: 

— Eto ja, Wojkow! 

Jedna z pań, nie mogąc ©0Dpa- 
nować tremy, zaczyna szeptać: 

W imię Ojca i Svna... 

Zaledwie wymówiła te słowa, 
zimne rece zjawy schwytały ją za 
glowę i dał się słyszeć ten sam 
głos tubalny: 

— Małcza!l! Pryczom tut mo- 
litwa? * 

Widmo zamordowanego dyplo- 


maty zaczyna zdradzać e Ire pod: 
necenie. Bu gajac jo pokoju. be 


koce urywane zdania, świad 
czące o z!t;m bur orze. 
— Zerwać łańcuch — wvo'a 


przewodniczący. — Starajeie się 
myślą unicesiw é zawę... 

Wyw'azuje się walka między 
chwiłomą isinościa „ducha, a 
skoncentrowarą wolą uczesini- 
ków seansu. 

K'lka nie'łychanie denerwują 
cych sekund. 

Roz:ega się łoskot pedającega 
ciala. Zjawa wyda,e nieariyku 
łowane dźwięki. 

Słychać: „Ach, wy!“, poczem 
postać zrywa się z podłogi i; 
impetem rzuca się ku crzwiom. 

Zazgrzytał klucz. Szybkie kro- 
ki w sąsiednim pokoju i zdów 
odgłos szarpniętej zasuwy, następ- 
nie huk za r-aśnętych zamków. 

W sali wykładowej odbywało 
się właśnie posiedzenie pod prze- 
wodnietwem prezesa Pawiikiewi- 
cza. Ku zdumieniu obecnych, 
zamknięte na zatrzask podwoje 
otworzyły się z hałasem. 

— Kto tam? 

Zapałono światło w pustym 
pokoju, zbadano też następny. 
Nikogo nie było, tylko pootwielra- 
ne drzwi świadczyły, że ktoś 
przemknął się z gavinetu seanso- 
wego do sali wykładowej. 

O przebiegu zjawisk Ssporzą- 
dzeno protokół, zaopatrzony w 
podpisy świadków. 


Repertua: 'satru miejskiego 
k >%$NOWCU. 


Dziś wysteo teatru żydowskiego Lidii 
Potockiej z Warszawy w sztuce p. t 
„Romans* Początek o godz. 830. Ceny 
ao 1*%do 529 zi. 

W czwartek, dn. ?2 specjalnie dla 
młodz'eży miejskiej szkoły doksztzice:ą- 
te! powtórzona będz'e komedja Montego 
Glassa _.Pota<sz i Perlmutter“. Początek o 
godz, 630. Ceny od 20 do 59 gr. 


Zycie gospodarcze. 
| GIEŁDA. 


Warszawa 20.12. 


Notowania urzędowe: 


Warszawa dol. 8.88 

Nowy-tork £ 90 

Londyn 43 53—43.52i trzy czwarte 
Paryż 3510 ı pół 


"Wiedeń 125.97 


Praga 26 4115 

Belgia 124.75 

Szwaicaris 17219 

Holandja 360 50 

Dal. War. pr. obr 8.88 i pół 
Tendenc'a: niejednolita. 


50, Poż. Prem. Dolar. zł. 63.50 


AKCJE. 


Warszawa, 20.12. 


Bank Handiowv 123.00 

Bank Polski 154.00— 154.50 

Bank Zachodn' 3000 

Bank Spółek Zarobk. 87.00 

Cukier 77 bo 

Firlej 59 (0—:9 8—60 00 

Werte) 106 25—106.75 

Nobel 40.0 

Cegielski 4300 

Liipop 4 '.11—39,50— 39.75 

Modrzejów 8 S£5—89.95 

Ostrowiecki 83 00—24 00 

Pocisk 2.55 

Starachowice 60 50—62 00 

Zawiercie 33 0u 

Zyrardów 16.75 

Borkowski 3.60 

Haberbusch 161 00 
Tendencja: mocna 


3808 Sa die 3000 Ko ZRT DR Sa SA R 
Miód 

kuracyjno-odżywczy pod gwarancją 

prawdziwy 15 zł. za > kg. 


1 ks. ładnych prawych 


grzybków 20 zł. 


ryłco w sklepie 


Koziołkowa i Jędryczka. 


e 11.5 WTYN. M makor 
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obuwia 


"Piłsudskiego 25 — sklep Hale Roz- 
woju 26 poleca obuwie pierwszo- 
rzędne. tanie i trwale. Ceny ozna- 
czone na każdej parze. Specjalny 
dział szybkiego zelowania obuwia. 
Zelowanie męskie wraz z obcasem 
zł. 5. Zelowanie damske wraz z 

obcasem zł 3 50, 
Dła fabryk i biur na 3 miesiące 
spłaty. 


Pracownia i sprzedaż obuwia 


TOMASZA KORGOLA 


Sosnowiec, Kościelna 4. 
noleca w wielkim wyborze 


obuwie trwałe i eleganckie 
Ceny bardzo przystępne. 


Pierwszorzedna 
pracownia okryć damskich 
L. PÓŁTORAK, Będzin 
ul. Potock.ego Nr. 3. :—: Telefon Nr 2-75, 


są. Nadesziy nowe modele 
ai IA na sezon zimowy. 


—— 
m „nk 


REKLAMA 


jest dźwignią handłu!! 


a rame 
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Baczność ! Baczność ! 


OBUWIE 


można nabyć najtaniej tylko w firmie ` 
i PETA] TET ul. Kościelna Nr. 2 
Jan Niziński W Sosnowcu i ul. Nowopogońska 23 


Posiada na składzie duży wybór ocuwia męskiego, damskiego 
i dziecinnego własnej wytwórni w dobrym gatunku. 


| RADIOZTECHNIKA > 


STALE NOWOŚCI 


NAJWIĘKSZY wZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY 
OSKAR EINHORN 
OPTYK SPECJALISTA 


* SOSNOWIEC róg3 Maja 
TEL.2-48 ba dworca kolei W- Po 51 : 


w r pierwszorzędnym wykonaniu (ak: 


| Meble Stylowe — sypialnie, fadalnie, gabinety — 


wykonywa po cenach konkurencyjnych a 
| Wytwórnia Mebli | 
LĄ H 


L. RUBIK, Sosnowiec- Sielec, Wronia 4. 


NOZE 


Hurtowy skład szkła, “porcelany Ba | 
| 
Í 
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S. Lubliński, Sosnowiec 


ulica TRONAR 5 — tel 2-63 
Mieszk. pryw.: ui. Piłsudskiego 46 — tel. 4-08. 
Z powodu likwidacji detalicznego sklepu szkla, por- 
celany i fajansu następuje 
ogólna wyprzedaż powyższych po cenach 
pAn wiasnych kore», | 


4+ AZ ROZA | 


GERĘSEGOREE RRRRZROW 
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M DZE ZARZĄDZA ZERA 


OOOOOOOOOODOCONOOCOOGOGA 


Materiały na palta damskie 
Materiały na paita męskie 
Materiały na garnitury męskie 
Pokrycia na futra 


w wielkim wyborze poleca 


MAGAZYN BŁAWATNY 


WACŁAW MIESZALSKI. 


Sosnowiec, Hale Rozwoju. 
Udzielamy kredytu. 
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Na świeta 


Pierniki Wróblewskiego, 
Pierniki Mystkowskiego, 
Pierniki Wedla, 
Cukry, Czekolada, 
Piękne ozdoby choinkowe z czekolady, 
Figurki i niespodzianki, 
Orzechy, dakiyle, figi oraz Torty, 
Strucle świąteczne przekładane i zwyczajne 


poleca 


w naiwiekszym wyborze — najianiej 


A. K. PEUCKER— Sosnowiec 


Modrzejowska 1, tel. 39. 
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i Do Saznownych Obywateiek, Ideainych Żon i Matek! zj 


Jeżeli dbacie o zdrowie własne oraz Waszych Meżów 
i Dziatek, to stosujecie najczęściej nasze WYROBY 
OWSIANE, jako to: 


Płatki Owsiane „Zdrowia“, 
Kakao Owsiane „Zdrowia“, 
Mączkę Owsianą „Zdrowia; 


$ 

| 

| 

t 

| 
zwłaszcza ostatnia jest nieocenioną, jako najsmaczniejszy, ` d 
najpożywniejszy, a jednak nadzwyczaj TANI produkt,- 
przeciwdziałający powstawaniu chorób i dodający dużo A 
sił, albowiem zawiera wielką ilość aweniny. 

Gdyby Wam nie były jeszcze znane wszelkie dodatn'e 
strony stosowania tych znanych produktów, zwróćcie się 
pod niżej wskazanym adresem, nie omieszkamy służyć 
Wam dokładnymi danymi. 


Fabryka „Owsianka”, Sp. z ogr. odp. | 


ADJO 
Lm PRZEWODNIK” 


8-g0 Maja 23. 
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DBIORNIKI 
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Ostatnie dni sorzedaży Losów Pań- 
stwowej Loterji na cele Dobroczynne, 


Los Państwowej 'Loterji 
na cele dobroczynne jest najlep» 
szym podarkiem gwiazdkowym 
Główna wygrana 50.000 zł. 


Ciągnienie jutro 
Cena całego losu zł. 8, połówki 5 
do nabycia w największej i naj- 
szczęśliwszej kolekturze 
Józeia Hlawskiego 
w Sosnowcu, 3 go Maja 23. 


ODUGOOTOOODOOODODOGNOWAAĄOOOOO 98/0/0100- 10101010101910. 


Druk. , „Expresu Zagłębia* Sosnowiec, ul. Teatralna, tel. el. 484 
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| DROBNE OGŁOSZENIA. a. | 


yiktor Michalik zgubił w yciąg z ksiąg lu- 
dności wydany w Grodźcu i kartę re- 


jestracyjną wydaną w P.K. U Sosnowiec, 
SPE Mordka zgubił dowód osóbisty 


wydany przez starostwo Będzińskie i 
zaświadczenie wojskowe wrdare przez 
Komisję komtrolną w hró'ewsk ej Hucie, 
Uprasza się o zwrot do Expresu Będzin 
za wynagrodzeniem. 


Meble różne biurka, otomanyinokietowe, > 


dęwanikowe w różnych kolorseh za 


gotówkę i na raty. Sosnowiec — Pogor - 


ul. Nawopogońska 17. Bracia Antczek, 
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